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K U R Y E R  L I T E W S K I
w Wilnie we Srzodę dnia 4 Czerwca v. s. *8 1 g roku.

j Ohserwacye
1

m eteorologią
czne.

Czas obserw acyi W ysokość Barom. wy«. T h e r . R eau W i a t r 1?. O d m ia. w  powifcj
dnia 3 godz. 3 z polu.

— 3 godz. 10 w iecz .
— 4 godz. 51 z rana

37 cal. 9 , 7 lin. 

37 — 10, 0 — 

37 — 10, 4

+  20. 25 stopn.

+  i 5, -  
+  i 3,

W  schodni 
W schodni 
W  schodni

Pogoda 

Pogoda 
Pogoda 1

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

W I L N  O.
Mieliśmy powody strzymywania się z do­

niesieniem publiczności o śmierci JYV. Ignace­
go Baliński t  g o , Radzcy stanu, Prezydenta 
Sądu Głównego Gubernii W ileńskiey, orderu 
ś .  Anny agiey klassy Kawalera, przypadłey 
w dniu latym  z. m. kwietnia, o godzinie btey 
w ieczorem , w roku życia 65cim.

Dnia i 4 o godzinie 6tey wieczorem JW . 
Kundzicz Biskup Anastaziopolitański, otoczony 
licznem gronem kleru i poprzedzany od ducho­
wieństwa zakonnego, wyprowadził zwłoki ś. p. 
Prezydenta z jegoż domu do kościoła X X . Ber­
nardynów. Liczne zgromadzenie W ładz i U -  
fzędników gubernii, draż stanu szlacheckiego, 
tudzież Urzędników i Obywateli miasta kondukt 
ten uświetniało. Cechy rzemieślnicze, okry­
wały trumnę na 6cio-konnym prowadzoną kara­
wanie. Muzyka poprzedzała i zamykała kondukt.

Dnia następnego od godziny 5tey odprawia­
ły  się wigilie i msze śpiewane, a o godzinie lo tey  
wyszła msza W ielka przez, tegoż JW . Bisku­
pa celebrowana. Z n a j o m y  z  wymowy kazno­
dzieja katedralny N .sewicz, w obrazie żywota 
zmarłego wystawił dla żyjących \vzór życia 
chrześcijańskiego i obywatelskiego.

U rodził  się ś. p. Prezydent w ziemi C h e h n -  
skiey. Od m ł o d o ś c i  poświęcając siebie pracowite­
mu, a w obywatelstwie uzyteczmmu żyćiu,przy­
kładał się grunt .w nego poznania praw krajo­
wych, w Trybunale Lite w skim,do którego wszedł 
roku 1778. W krótce zwrócił na siebie uwa­
gę O bywateli, 1 cd reku i7 8 o g o , w którym  
na komisarza Województwa Wileńskiego w y­
b r a n y  zosta ł, ciągle różne , w yższe , zawsze 
z ufności Obywateli powierzone sobie , spra­
wo wał urzędy, wy brany r. 1790 komnussa- 
rzem cywilno - woyskowym tegoż wojewódz­
twa roku 179' Sędzią graniczny m; roku 1799 
Deputatem na Trybunał L itew ski, sprawo­
wał w nim Wice-Marszałka dostoyność; roku 
i 8o5go wvbrany Assesorem Sądu Głównego 
Gubernii W ileńskiey 2go departamentu.

Zasczycany względami panujących Monar­
chów , ś. p- Baliński, roku i788go przez Kró­
la Stanisława Augusta był mianowany Czesz- 
mkiem Inflantskim. W r o k u i8o 5, przez Ukaz 

. aywyższy Cesarza Imci wszech Rossyy A le ­
x a n d r a  przeznaczony do ostatecznego roz­
sądzenia spraw Xiążęcia Dominika Radziwiłła, 
a od ustanowienia roku i8o6go Sądu główne­
go wydziału czasow ego, z woli Naywyższey 
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mianowany jego prezydentem, do zgonu u- 
rząd ten piastował. W  nagrodę chwale­
bnego urzędowania i poświęconego usłudze pu- 
bliczney życia, roku 1809 ozdobiony orderem 
ś .  Anny 2giey klassy; r. 1810 radcą kollegi- 
alnym mianowany; a 1818 na radcę stanu zo­
stał wyniesiony.

Przykładny związek pożycia małżeńskiego 
z Anną Balewiczówną uwieńczony został praw­
dziwą pociechą, i staraniom rodzicielskim chlu­
bę przynoszącym potomstwem. Strata tak sza- 
nowney małżonki, większą 1 boleśmeyszą sta­
ła się dla niego, przez utratę w poźnieyszym  
czasie dwóch synów, młodzieńców pięknie w y­
chowanych i w wielu umiejętnościach w yćw i­
czonych, a straconych w czasie, kiedy zje­
dnanym W kraju iza  granicą szacunkiem i u- 
fnością, własnemi zasługami, naypężądańszą 
już stać się mieli dla rodzicielskiego serca roz­
koszą.

Po wydaniu córki, błogosławiąc postano­
wieniu starszych dzieci i ćies?ąc się dv«.2tLa­
niem z nich wnucząt, a niewątpliwą uncseąo 
się nadzieją z młodszego , po wzrastających od 
roku cierpieniach choroby , na ręku synów, 
błogosławiąc ich życiu i ostatnie dając nauki, 
otoczony prawdziwy przyjaźnią, zakończył 
piękny i prawdziwie obywateLki żywot, przy­
gotowaniem chrześcijańskiego żvcia i ostate- 
cznem śś. Sakramentów przyjęciem, do szczę­
śliwcy usposobiony wieczności.

Był ś. p. Baliński mężem gruntowney cno­
ty. Ścisłe we wszystkich sprawach pilnowa­
nie się prawideł religii , moralności, i pra­
wa , nadawało charakterowi jego cechę nieza- 
chwianey prawości. Miłośnik nauk i rzeczy 
oyczystych , ile mu tylko czasu od obowiąz­
ków urzędu zostawało, ustawicznemu poświę­
cał czytaniu dzieł uczonych, mianowicie 
dziejów oyczystych i nowych dzieł polskich. 
Naypożądańsze obcowanie miał z ludźmi nau­
kom poświęconymi. Z wielkim był szacun­
kiem i poważeniem dla tych wszystkich któ­
rzy do nauki łączyli pracowitą gorliwość sta­
nia się poźytecznemi krajowi przez wydanie 
dzieł pożytecznych. Stały w przyjaźni, pra­
wy urzędnik, rozsądney miłości o yc iec , mi­
łośnik porządku i sprawiedliwości w rządzie 
domowym i w łości, cnotliwy obyw atel, zo­
stawił po sobie miłą pamięć i chwalebny przy­
kład, a dla dzieci przygotował serca spółoby- 
w ateli, zasługami i braterskiem pożyciem zje­
dnane.



Opisanie  znaków w ew nętrznych  i  zew n ę trzn ey
p o s ta c i  nowych A ssy  g n ą c y y  P aństw a c z te ­
rech w alorów. (dokończenie)

P ię d z ie s ią lru b lo w e , na białym papierze,  
rów n ież  podługowate jak dwieścierublowe.

Pośrodku u góry  , o rze ł  d w ćg łó w n y  z ko­
roną , trzym ający w  szponach pręgowaną tar­
czą  , na którey  się liczba ó o zn a y d u je .  Około  
tarczy , po b o k a c h , dwie ozdoby rozetow e,  
rów noległe  do skrzydeł orła. Z prawey i le-  
w ey  strony assygnaty dwa berła, ozdobione tr z e ­
ma laurowemi w ie ń c a m i, a u góry tych  berł 
cesarska korona. U  dołu assygnaty druga o-  
2 doba z liści i r o z e t , a z obustron te y  ozdoby  
dwa owale , na k tórych  rok wydania assygnaty  
oznaczony będzie. W sz y s tk ie  takowe ozdo­
by , otaczające napis assygnaty  mający kształt  
podługow atego prostokąta , rów nie  jak litery, 
numera i podpisy , drukowane będą tąż sama  
i  arbą co storublowe assygnaty. Siatka koloru 
s z a r e g o , pokrywać będzie boki około ozdob, 
tak, że czworokąt środkowy, w  którym  zn ay-  
duje się napis , i dwa podługowate czworoką­
t y ,  gdzie sie oznaczą n u m era ,  zostaną białe, 
n tylko podpis zarządzającego i kassyera po* 
k ryty  będzie tąż samą kratką. L itery  zaś w na­
pisie i l iczby na numerach mieć będą na środ­
ku b ia łe ,  kręcone linije; walor oznaczy, się  
w  kratkow anem  polu , a b ia ły , w azki brzeg  
otaczać ma całą assyTgnatę. Na massie papieru, 
na czterech brzegach , wyciśnione będą też sa­
me n a p isy ,  co na d w ie śc ie ,  i st.orublowych  
assygnatach , z tą  ty lko  różnicą , że rok nie  
na jednym podługow atym  owalu będzie ozna­
c zo n y  , lecz  na dw óch naprzeciwko siebie  
le żą cy ch  sze śc io k ą ta c h , a liczba 5 o u dołu, 
•w kole. N a odwrocie a s s y g n a ty , w  podługo-  
w atym  prostókącie kratkowanym  , oznaczy się  
białenii liczbami rok wydania.

D w udzie jto -p ięc io-rublow e  na białym pa­
p ie r z e , podługowate, z uc iętem i rogami. Na  
mas'ie papieru w yciśn ione będą takież napisy, 
jak na trzech  p ierw szych  assy g n a ta ch , lecz  
liczba roku robienia papieru oznaczy  się w po- 
długowatym  czw orokącie  , pod nim w y r a z : 
Ido da  “(foku) w  jsześciokącie , a p on iżey  koło 
z liczbą s 5 . Na powierzchni assygnaty, w  gó­
rze pośrodku, orzeł d w ó g łó w n y , z  koroną i 
herbem  moskiewskim, trzym ający w  szponach  
la u row y  w ien ieo  , pioruny i pochodnią, położo­
ne na pręgow aney ta r c z y ,  która w  sobie l icz­
bę 2 & zamyka. T arcza  takowa pochylona jest 
ku leżącem u bokiem  berłu, obwinionem u w s tę ­
gą. Z p raw ey i lew'ey strony assygnaty są  
o z d o b y ,  W pośrodku których  cesarska korona.
U  dołu także  ozdoba, a po obu jey stronach  
le ż ą  dwa pręgowane oW ale, o toczone  lauro­
w em i wieńcam i. W s z y s tk ie  ozdoby i nume­
ra drukowane będą czarną farbą; l itery z a ś . 
napisu i podpisy farbą cynam onową. Siatka  
czarnego koloru pokryje napis a ssy g n a ty , pod­
pis  zarządzającego, kassyera, i numera, w  kształ­
cie c z w o r o k ą ta ; dalsze części t e y  assygnaty  
zostaną białe. Na odwrocie, na podługowatey  
ośmiokątney ta r c z y ,  pokrytey  s ia tk ą ,  liczba  
2-j białemi cyframi wyrażona będzie.

O ryginał p od p isa ł: D . Gurjew.
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F  R 4  N C Y A

(z gaz.  ry z .  Zuschi) O d  g ran ic  fra n cu zk ich  
dnia  21 m a ja • Drogi prowiadzące do francu­

zkich tw ierdz pogranicznych okryte są oddzia­
łami w oysk  w szelk iey  broni, które ida ze s y v o -  

ich  zasobów, dla udania się do przeznaczonych  
sobie korpusów. O d  niedawnego crasu wielu o- 
f icerów  różnego stopnia, na połow ie  żołdu bę- 
d ących , zostali znowu w ezw ani do czynney  
służby. Uważają, że oficerowie starego woyska  
mają teraz p ierw szeństw o przed w szystk iem i  
późn ieyszey  kreacyi, faw orytam i i daw nieyszy-  
mi emigrantami.

A n i a  'u 3 . Rozchodzi się w ieść ,  że w Alza-  
cyi i Lotaryngii ma bydź utworzone w oysko  
obserw acyyne . T w ierd zą  naw et,  że rnarsza- 
łek Suchet fX iążę  Albujera)  ma objąć naczelne  
nad niem dowództwo.}—  M ówią o różnych pro- 
pozycyach, uczyn ionych  względem  odmian ter-  
rytoryalnych  na granicy francuzkiey. Krążą  
różne wiadomości, ale nie mają jeszcze  żad n egj  
charakteru prawdy. Cokolwiek bądź , pewna  
jest, iż wiadomości te wzbudziły  vv .wielu okoli­
cach niespokoyność. T ym czasem  zdaje sie, iż 
nie wiele w' nich prawdy.

P a r y ż  , dnia  2 1 m aja.  M ów ią  o w ażnych  
konłerenoyach m inistrów  naszych 2 posłami za ­
granicznymi. A le  w szystko , co powiadają, jest 
dotąd tak c iem ne, że  o stosunkach, jakie mię­
dzy pew nem i m ocarstwam i zachodzić mają n i­
czego zrozumieć nie można, a to tern bardziev, 
że wiadomości z N iem iec  nic nie donoszą o 
nieporozumieniach m iędzy  dwoma w ielk iem i  
m ocarstwam i. U w ażają jednak za rzecz  p e ­
wną, że Francya w y sta w i tego  Uta dwa k o r ­
pusy ob serw acyyn e ,  jeden na granicy półno-  
cn ey  , drugi nad R enem .  T w ierdzą , że pier­
w sz y m  korpusem marszałek D avoust,  a drugim  
marszałek Suchet dowodzić będa.

N I E M C Y .
G "teta moguncka, z d. 22  maja, wyraża:  

„Rozchodzą się wieści o now'ey zamianie kra­
jów, a h w y  brzeg Renu, k tóry  na europeyskiey  
szali dus. oddawna przeznaczony był na do­
datek izró v  r " -  : wagi, ma i teraz spełnić w y ­
sokie przeznaczen ie  swoje. Nie podobna jest  
w ierzy ć ,  ażeby taką igraszkę czynić  ze spo- 
k oynym  ludem, który zaledwo począł w  n o w ey  
s w e y  szacie dawać znak życia, i p rzy w ią zy w a ć  
się do rządów, które jego prawa i pom yślność  
pow ażały . I k tóreyże to  częśc i  kraju zagra,- 
żają odmianą? "Właśnie, tem u, który nayw ie-  
c e y  się z tego  pow ażenia  cieszy ł, który insfty- 
tu cy e  ‘swoje bez ich ścieśnienia zachował i nie  
b y ł wy łączon y  od praw odaw stw a kraju, który  
przez mądrą konstytucyą prawa sw e z pow sze-  
chnemi ty lko prawami powiększa. A.mieszkań-  
cy , żyjący w  pew n ey  nadziei poprawy swego  
Stanu.przez ustalenie zasad liberalnych, czego  
rząd ich coraz w yraźnieysze daje dowody, m ie-  
l iżby w szystko  to utracić jednem pociagnie-  
niem  dyplom atycznego pióra? M ieliżby  przesta­
w ać  na oddaniu pew nego za n iepew ne, p ta­
szka,którego mają w ręku,za tego ,co  siedzi na da­
chu? Nie! nie m ożem y w ierzyć ,  ażeby miano t.ik  
mały wzgląd na życzenia i pomyślność tąk w i e ­
lu N iem ców , którzy, po ty lu  sam ow olnych roz- 
rządeeniach ich  losem tęsknią nakoniec d o s p o -  
k o y n o śc i .—  Za waźną biorą także  wiadomość,  
że Francuzki minister w oyn y , marszałek St. C .y r , 
uda się wkrótce z P a r y ż a  do N iem iec . M ó ­
wi ą ,  iż  odwiedzi w ody  karlsbadzkie. N ie k tó ­
r zy  upatrują w jiodróży tey  cel polityczny.”

"  % • *  V

w W ilnie w Drukarni Redakcyi pism  p e r y tdW o ln o  Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. Czl.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO ft.
O g ł o s z e n i a .

C y t a c j a  E d y k t a l n a .

U r o d z o n e g o  J u d a s z a  T a d e u s z a  D y d z j ń s k i e -  

g o ,  k t ó r y  w  r o k u  f j  g ń  w e  i V s i  B r y z n i e  p o d  

C z a r n k o w e m  b y ł  K o m m i s s a r z e m  u  W i e l m o ż n e ­

g o  j w i n a r s k i e g o  ,  p o ź n i e y  z a ś  K o m m i s s a r z e m  

I  o h c y i  w  B i a ł y m s t o k u ,  a  n a s t ę p n i e  t a m e c z n y c h  

f o l w a r k ó w  A a m e l a r y y n y c h  d z i e r ż a w c ą ,  i  k t ó r y  

i r  r o k u j y g ó  w  K l u c i k o w i e  n a d  B u g i e m  z o s t a -  

n w a ł ,  m e m m e y  n i e z n a j o m y c h  j e g o  s u k c e s s o r ó w  

n a  z a d a n i e  A u r a t o r ą  j e g o  n i m e y s z i m  z a p  o ż y ­

w a m y ,  a ż e b y  w  p r z e c i ą g u  g c i u  m i e s i ę c y  a  n a y -  

p o ź n i e y  w  t e r m i n i e  n a  d z i e ń  j  7  s t y c z n i a  1 8 2 0  ,  

p r z e d  d e p u t o w a n y m  S ę d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  

U  ■ R u s c h k e  w y z n a c z o n y m  w  S ą d z i e  n a s z y m ,  0 -  

s o h ś c i e  l u b  p r z e z  u p o w a ż n i o n e g o  w  t e y  m i e r z e  

' p o d ł u g  p r z e p i s o w ^ p r a w a  p e ł n o m o c n i k a ,  s t a w i ł  

s i ę  1 o  s w o i m  ż y c i u  i  p o b y c i u  d a ł  w i a d o m o ś ć ,  

W  r a z i e  b o w i e m  p r z e c i w n y m  z a  n i e ż y j ą c e g o  u -  

w a z a n y m  1 m a j ą t e k  n a y b l i ż s z y m  w y l e g i t y m o ­

w a ć  s i ę  m o g ą c y m ,  s u k c e s s o r ó m  j e g o ,  w y d a n y  z o ­

s t a n i e ,  U  T i U  d n i a  1 8  s t y c z n i a  1 8  i g ,

A r o l ą w s k o - T r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
%

E d i c t a l  C i t a t i o n .

A u f  d e n  A n t r a g  d e s  C u r a t o r s  u j i r d  d e r J u d a s  

T h a d d e u s  v o n  D y d z y ń s k i ,  w e l c h e r  i m  J a h r e  s g g f  

i n  d e m  D o r f e  B r i e s e n  b e i  C z a r n i k ó w  K o m m i s -  

s a r i u s  d e s  v o n  S w  i n  a r  s k i ,  s p d t e r h i n  P o l i z e i  K o m -  

m i s s a r i u s  • i n  B i a ł y s t o k ,  a i s  d e n n  P a ę h t e r  d e r  

A c m m e r e y  V o r w e r k e  d a s e l b s t  g e w c s e n  i s t  u n d  

lr n  J a h r e  i  y ę S  s i c h  i n  J i l u c z k o w o  a m  B u g  

a u f g e f m l t e n  h a t ,  s o  w i e  d e s s e n  e t w a n i g e  u n b e -  

k a n n t e  E r h e n  h i e r a u r c h  o j j e n t l i c h  v o r g e l a d e n  ,  

S i c h  b i n n e n  9  M o n a t h e n  s p d t h e s t e n s  i n  d e m  a u f  

d e n  J a n u a r .  1 1 8 2 0 ,

v o r  d e m  H e n  n  L a n d g e r i c h t s -  R a t h  R u s c h k e  

a n g c s e t z t e n  T e r m i n e  b e i  u n s  e n t w e d e r  p e r .  

s o n l i ę h  o d e r  d u r c h  e i n e n  g e s e t z l i c h  z u l d s s i g e n  

B e v o l l m a c h t i g  t e n  z u e r s c h e i n e n  u n d  v o n  s e i n e m  

L e b e n  u n d  A u f e n t  h a l t  N a c h r i c h  z u  g e b e n  w i -  

d r i g e n f a l l s  d e r s e l b e  f u r  t o d t  e r k l a r t  u n d  s e i n  

V e r m o g e n  d e n j e m g e n ,  d i e  s i c h ,  a l s  s e i n e  n d c h _  

s t e n  E i  h e n  I c g i t i m i r e j i ,  a u s g e a n t w o r t e t  w e r d e n  

w i r d .  S c / i n e i d e m u h l  d e n  l ó  J a n u a r .  i 8 n g K b -  

n i g l i c h  P r e u s s i s c h e s  L a n d - G e r i c h t .

J  N a  u l i c y  W i l e ń s k i e y  p o d  N r e m  7 0 1  w  d o ­

m u  J F a n a  R o s s e g o  s ą  p o c z w ó r n e  d r ą ż k i  d o  p r z e -  
d u n i a

I \  a  u l i c y  W i l e ń s k i e y  u J P a n a  Rossego a r ­

c h i t e k t a  j e s t  d a c h ó w k a  d o  p r z e d a n i a  a  k t o  p o ­

t r z e b u j e  w  k a ż d y m  c z a s i e  m o ż e  j ą  d o s t a ć  z a  
m i e r n ą  c e n ę .

O g ł a s z a  s i ę  p o  r a z  d r u g i ,  i  t r z e c i .

3 .  W e d l e  U k a z u  JEGO I M F E R A T O R S K I E Y
M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  c a ł ą  R o s s y ą  etc.e t c . e t c .

U  b r r  J o h a n n i e  c le  T h i e l e  o r a z  j e y . p o t o m ­

s t w u  z d a  k ł a d e m  o p i e k i ,  K a j e t a n o w i  R a d c y  d e ­

p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o  i  S t a n i s ł a w o w i  K a n o n i ­

k o w i  Pułtuskiemu , P u n i e s k i m ,  p o z e w  p r z e d  

S ą d  M a g i s t r a t u  I V Heń. z  p o w ó d z t w a  ( J r .  P i o ­

t r a  F r a n c i s z k a  S z u l t z a ,  k t ó r y  o b i a ł .  p o z y w a ,  

m i e n i ą c  1 r e j e r u j ą c  s i ę  d o  w i e d z i o n e g o  w  S ą d z i e  

M a g i s t r a t u  t f u l e ń .  p r o c e d e r u ,  z a p a d ł y c h  d w ó c h  

p i e r w s z e g o ,l u s p e n s m n i s , d r u g i e g o  c o m p o r t a t i o n i s  

d e k r e t ó  w ,  a  m i a n o w i c i e  o  t o :  ż a ł .  w  p a ń s t w i e  V r u -

s k z m  m i e s z k a j ą c y  g d y  p r z e z  g a z e t ę  u w i a d o m i ą -  ' 

n y m  z o s t a ł  o  s p a d ł e y  s u k c e s s y i  p o  z m a r ł y m  o -  

s t a t n i m  z  f a m i l i i  d e  T y l l i c h , J a n i e  J a k u b i e  d e  

T y l l i r n  p o d p u ł k o w n i k u  w o y s k  p u l .  w  m i e ś c i e  

W i l n i e ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  p o d r ó ż  d o  W i l n a  z  o k o l  c  

G d a ń s k a ,  c e l e m  o s i ą g n i e n i a  t a k o W e y  s u k c e s s y i , 

l e c z  z n a l a z ł  d o  o s i ą g n i e n i a  o n e y  d w i e  p r z e ­

s z k o d y - . n a j p r z ó d  b o w i e m  o b ż ó ł .  J o h a n n a  d e  T h i e l e  

w e s z ł a / z  p r o ś b ą  d o  m a g i s t r a t u  W i l e ń . w  r o k u  1 8  i H  

n a  d n i u  3 o  m a j a  w  z a m i a r z e  w y d o b y c i a  s u k c e s ­

s y i  w c a l e  d o  s i b b i e  n i e  n a l e ż m y  , o b ż a ł .  z a 4  

Ł u n i e s c y  p r z e z  z a p o z e w  e d y k t a l n y  w  r o k u  1 8 1 8  

25 9  b r a  w  g a z e c i e  K u r y  o r a  L i t .  z a  N r e m  9 6  

z a m i e s z c z o n y  s t o s u n e k  s w o y  w  c a l e  b e z d a w o d n i e ,  

b e z  w y ś w i e c e n i a  s w e y  d e s c e n d e n c y i  d o  m a j ą t k u  

p o  z m a r ł y c h  w  m i e ś c i e  G u b e r n s k i m  W i l n i e  J ó ­

z e f i e  1 J a n i e  J a k u b i e  d e  T y  l i c h  o ś w i a d c z y l i ś c i e ,  

p r z e z  j a k o w e  s w e  k r o k i  ż a ł .  n a j b l i ż s z e m u  z  s u -  

k c e s s o r o w , b o  r o d z o n e m u  z m a r ł y c h  s i e s t r z a n o w i ,  

o b j ę c i e  s p a d k u  z m i t r ę z y h ś c i e  , n a  p r o c e d e r  k o ­

s z t o w n y  ż a ł .  n a r a z i l i ś c i e ,  a  w  r o z p o c z ę t y m  p r o ­

c e d e r z e  s a r n e m i  w y b i e g a m i  p r a c u j ą c  n i e  j u ż  

o n y  j a k  n a j r y c h l e j  u k o ń c z y ć ,  a l e  p r z e w l e c  j a k  

n a j d a l e j  p r z e z  z a p o z w a n i e  o s o b  w c a l e  d o  s p r a ­

w y  m e  n a l e ż n y c h , w  z d a w a n i e  o n y c h ,  z y s k i w a ­

n i e  w s p r a w i e  o d k ł a d ó w ,  s t a r a l i ś c i e  s i ę ,  ż u ł c y  

j e d n a k  i d ą c  d o  k o n t y n u a c j i  r o z p o c z ę t e g o  p r z e z  

o b ż a ł .  p r o c e d e r u , w y i a ś n i a  s w ą  d e s c e n d e n c y ą  

n a s t ę p n i e :  J d n  J ó z e f  d e  T y  l i i  k a p i t a n  w o y s k  p o i , 

n a  B a r b a r z e  W e n e f r y d z i e  z  S z u b a l s k i c h  ż o n a t y  

s p ł o d z i ł  t r z e c h  s y n ó w ,  J a n a  J a k u b a  d e  T y l l i  

w r o k u i y b j  1 4 c z e r w c a ;  J o a c h i m a  K o n s t a n t e g o  

w  r o k u  1 7 6 9  5 m a j a ,  i  J ó z e f a  1 7 6 0  5  8 b r a  

(j a k  d o w o d z ą  c h r z e s t n e  m e t r y k i ) n a r o d z o n y c h , 

o r a z  c ó r k ę  B a r b a r ę  w  r o k u  1 7 6 2  1 2  k w i e t n i a  

u r o d z o n ą ,  c i  w s z y s c y  b r a c i a  b e z p o t o m n i e  p o m a ­

r l i ,  B a r b a r a  z a t y m  s i o s t r a  i  j e y  p o t o m s t w o  s p a ­

d k u  c a ł k o w i t e g o  s t a ł a  s i ę  a h t ó r k ą ,  t a  z a s z l u b i o -  

n a  F r a n c i s z k o w i  B o g u m i ł o w i  S z u l t z o w i  m i a ł a  

d w ó c h  s y n ó w ,  ż a ł .  P i o t r a  F r a n c i s z k a ,  w  r o k u  

1 7 8 5  4 l i p c a  n a r o d z o n e g o , p o  ś m i e r c i  b r a t a  

s w e g o  L u d w i k a  ż a ł .  j e d y n y m  b ę d ą c  s u k c e s s o r e m  

w s z e l k i e g o  p o  w u j a c h  s w y c h  s p a d k u , i d z i e  d o  

S ą d u  z  p r o ś b ą  o  z ł o ż e n i e :  n a j p r z ó d  j u ż  n a k a ­

z a n y c h  p o r ę k  t a k  p r z e z  U U r r .  Ł i i n i e s k i c h  j a k o  

t e z  p r z e z  U r .  J o h a n n ę  d e  T h i e l e , n i e u l e g a j ą c y c h  

ż a d n e m u  z a p r z e c z e n i u ,  p o ś w i a d c z o n y c h  p r z e z  

w ł a d z ę  S ą d o w ą ,  ż e  p o r ę c z n i c y  p o s i a d a j ą  s w o b o ­

d n y  1 o d p o w i a d a j ą c y  p r e t e n s j o m  ż a ł .  m a j ą t e k f  

p o c z e m  s k a s s o w a n i a  w s z e l k i e g o  o b ż a ł .  d o  s u ­

k c e s s y i  p o  d e  T y l l i c h  w  m i e ś c i e  g u b e r n s k i m  

W i l n i e  z m a r ł y c h  p r e t e n s o r s t w a ,  i l e  g d y  z e s z ł y  

J ó z e f  d e  T y l l i  w  t e s t a m e n c i e  s w y m  w  r o k u  

1 8 0 8  a u g u s t a  2 6  w  m a g i s t r a c i e  W i l e ń .  o b l a t o -  

w a n y m  w y r a ź n i e  ż a ł .  j e d y n y m  s u k c e s s o r e m  m i a -  ' 

n o w a ł  p r z e z  s ł o w a  „ J e ż e l i b y  b r a t . J a n  n i e  ż y ł  ' 

z a p i s u j ę  m a j ą t e k  s i e s t r z a n o m  m o i m ,  P i o t r o w i '  i  

L u d w i k o w i  z  B a r b a r y  T y U a w n y  S z u l t z o w e y  r o ­

d z ą c y m  s i ę " 1 u s u n i e n i a  o b ż a ł  J o h a n n y  d e  T h i e l e  

ł ł ey  p o t o m s t w a  o d  s u k c e d o w a n i a ,  z  p o w o d u  i ż  o - 

n a  n a w e t  ( j a k  s i ę  d a j e  w i d z i e ć  z  k u r s u j ą c y c h  p o  

m i e ś c i e  W i l n i e  z e s z ł e g o  j e y  m ę ż a  i n s k r y p e y o w )  

d o  i n n e g o  n a z w i s k a  n a l e ż y ,  p r z y z n a n i a  w s z e l k i e ­

g o  s p a d k u  p o  d e  ' T y l l i c h  k u h ^ ' z l o i e n i a  ś w i a d e ­

c t w a  z a p r z y s i ę ż o n e j  k o m p o r t a c y i ,  a  z a  n i e z ł o -  

ż e n i e m  s ą d z e n i a  n a  o b ż a ł .  w i n  s p r z e c i w i e n ś t w a ,  

s ą d z e n i a  n a  o b ż a ł .  i  i c h  p o r ę e z n i k a e h  w y d a t k ó w  

p r a w n y c h  i  k o s z t o w  p o d r ó ż n y c h ,  o r a z  w s z y s t k i c h



szkód i, stra t, jeże lib y  te z za tra ty  sum m  m iano­
w icie u H iobie go Chodkiew iczu n a stą p iły  i tego  
w szystk ego uznania , co czasu p ra w a  dow iedzie  
się z  wolną tey  żałoby popraw ą.

1 8 / 9  rnca m aja  a 4 dnia  W o źn y  m że y  w y­
rażony z< żuaw  am  tym  m oim  re llucy inym  poda­
nego pozwu kw item , i i  Icopiy one go cztery  z o- 
ryg m u łem  zgodnych  Z im ta n c y i Ur. Piotra F ra n ­
ciszka Szultza  1 sza po  Ur. Johannę de 7 heele 
je y  p  itomstwo i o p iekę , oraz U U rr. K ajetana  
R adcę D epart P łockiego i Stanisław a K a n o n i­
ka Pułtuskiego , Ł u n ie sk ith ,ja ko  w w ielkim  X ię -  
st v ie  L , tt. n ie osiadły i h , do drzw i sądowych  
p  zyb .łem , 2ga  po Ur. Johannę de Thtele  je y  
potomstwo 1 opiekę Ur. A  taniem u G ierłow icio- 
w i p ’ zy  danem u sądownie p  rokuratorowi. Adwok- 
substliow  W ileń , b c ią p o  U U rr. K ajetana Radcę 
H ep . P łoc S tanisł. Kanon. Pułtuskiego Łunieskich  
Ur. D om inikow i Szklennikow i Adwok. Sądu. Cł. 
ony;,h p len ipoten tow i oczewisto w  ręce w m ieście  
W d  ile popndaw ałem , 4tą  po wszystkie w yzey  w y­
rażone osoby do gaz, ty  K u ry  er a L i t  p er  avisutio- 
nern padołem , i o term in ie  staw ania p rzed  sądem  
m agistra tu  W  ile A. oznaytniłem  i opowiedziałem . 
S tm is la w  Parym onow ski W o źn y  P tu  U 'tleń. 
Z e  wolno do druku p rzy ją ć  pośw iadczam  Fr an- 
ciszeh Św ięcicki P . B . M . !V .

a Sad E x d y w izo rsk i  w  m ajętności K isie- 
lówcach w Pow iecie K obryńsk. Gubernii G ro- 
dzieńsk. p  u ło ż o n e j ; na mocy dwóch dekretów  
1 trzeciego  U kazu  Sądu G łłnego Grodzieńsk. 
2g o  depart., w  term inie w yzn a czo n ym  2o m a ­
j a  te ra źn ie js ze g o  i S t g  roku do te g o i m a ją t­
ku  p r z y b y w s z y , po za ła tw ien iu  w sze iku h  od 
stron  czyn io n ych  wniesień , i  ro zw ią za n ia  c z y ­
n ionych  sprzeczek ;  p rZ 'z  dekret w  dniu d z i­
sie jszym , za p a d ły  i postanow ił zaw iadom ić przeZ  
g a z e ty  w szystk ich  kred y  tor ów zeszłego  Jana  
D ąbrow skiego  Chorążego K obryńsk ., do teg o ż  
m a ją tku  p rA ensye reg u lu ją cych : ze d n a  26  
ju n i i  te ra źn ie jszeg o  18 sg  roku nieochybnie 
p r z y s tą p i do o .zew isteg o  rozpoznania  spraw y  , 
i, ogólnego zadecydow an ia  w szelkich  kr ed y to r­
skich p re ten syo w , i  na  ten term in o przy i.yc ie  
duchowne g o  D eputata  i Strabczego u czy n ił kom - 
m unikacye. W z y w a  również w szystkich  kre ­
d y  to rów  i pretensorów, aby n itochybn ie na ten 
term in p r zy b y w a li  pod w ieczystą  swoich preten­
syo w  am issyą . D a t w  K isielow cach j S j 9 
roku m a ja  21 dnia.

P io tr  Bogo>ski P re zy d . E x d y w iz .
W ła d y s ła w  R ó szc zy c  E x d y w iz .

J ó z e f  C hobrzyński E x d y w iz .

2 R oku  1819 dnia  i mca ju n ii w ypełn ia jąc za ­
lecenie R zą d u  Guber. L  t. przysłane do m agistra­
tu  M. G. W . z N .  9-»53 względem w yprzedania  
p o zo sta łe j (ubo'giey) ruchomości po ś. p. Jakuba 
H a ya  porządkiem  lic y ta c ji w  celu takowym  u- 
w iadam iam  publiczność, z powinności m o je j; że 
takowa licy tą cya  w następnym  term inie dnia  9 
ju n ii  i o  tegoż, w kam ienicy na zam kow ej u licy

p o d  Ostrobramę idąc na Subocz u licy  na rogu  
sub N .  21 z rana  od godziny  9 do 12 a popoiu- 
dniu  od 3 do szóstej rospoczme się a trwać bę- 
zdie a ż do zupA ney  w y p rz td a iy .

R . G. M . U  K arol Gruner.

2 N i z e y  podpisany m a za szc zy t um iado- 
mić am atorów  m u z y k i , iż  następujące dzieła  
je g o  k o m p o zy c ji na jo rtep ia n o  są do sprzeda­
nia w m ag a zyn ie  JP a n a  Jó ze fą  Kopscha w  H i l -  
n ie , ja k o to  :
T r z y  Tańce P o lskie  . . cena kop. srebr. g o
P o lo n ez , k a d ry l, w alc, m azurek 1 angles 5o
R ondo   ............................................ . R ubel x

P io tr  Sokołow ski.

3. Sąd T a x a to rsk o -E x d y w izo rsk i na usa­
ty s fa kc jo n o w a n ie  kredytorow  i pi etenscrow ze­
szłego  L udw ika  P ancerzyńskiego  t j  lego M a r ­
sza; są Gubernii G rudzień., dekretem Sądu  Gł. 
2 go  D epart tey  ze Gubernii w  dniu »g  marca 
id  ącego roku zapad łym , p rzezn a czo n y , w  kom ­
plecie z osob n izey  podpisanych  z to zo n ym , na  
dniu b idącego mca do m ajętności U sue r za  m u­
row anego w  pcie G rodz, sy tu o w a n e j , zeb ia w -  
s z y  się ju r y z d y k c y ą  sw j ą  u jundow ai a w  d u i-  
szey  kolei spełniając przep isy  dekretu Sądu G ł., 
u rzą d z ił, adm in is tra c ją  w dobrach p od  r o z d z ia ł  
idących p rze zn a czy ł, w ym ia r g eo m etryczn y  i  
inw entacyą  tychże  dóbr nakaza ł, korrportacyą  
w szystk ich  j e  ner a lnie papierów na w szystk ich  
staw ających  i  nie słaniających stronach , do kan- 
ce la ry i Z iem . p tu  G rodzień. w dniu  20 j u l i i  
idącego roku p r z y  regest/ ach spełnić się p o w in ­
na za s tr ze g ł, p rzed  oczewistą rospraw ą o p rzy - 
s t ę ż e n i e  r e a l n o ś c i  t a k o w e j  kom portaryi oraz d a l­
sze do pierw szego z ja zd u  p r z y  w iązane czyn n o ­
ści W ykonał, a na u s k u t e c z n i e n i e  c a ł k o w i t e g o  
dzie ła  i rozsądzenie c a łe j  konkursow ej spraw y  
p o w tó rn y  i  osta teczny do z ja zd u  termin na dzień  
p ierw szy  oktobra idącego rosu p rze zn a czy w szy  
ażeby w ty tn ie  terminie w szy scy  kredyło, owie i  
z ja k ie g o  ko ! w iek bądź w zg lęd u - do junU uszow  
zaszłego L u d w ika  P a n cerzyń ik ieg o  u Gubernii 
G rodzień. i  obwodzie B iałostockim  z n a jd u ją ­
cych się, pretensorówie z  dow odam i ich należno­
ści w yśw iecającem i, a debitoroude d la  v y t ł u ­
m aczeni a się z stosunków  do ich uczyn ionych  
w m ajętności U m arza  m urow anym  w  pcie G rodz, 
sy tu o w a n ej s ta w ili się , p r ' - z  n in ie js zą  t r z y ­
krotną do g a ze t K u ry  er a L it .  i  w a rsza w sk ie j  
podającą  się a w iza c yą  w zyw a  ostrzegając że  
w skutek dekretu Sądu G łł., ra le iności 1 preten­
s j e  n ieprzychodzą / ych  w  powtórnym, terminie  
do Sądu n in ie js ze g o  w ierzyc ie li zeszłego  L u -  
ow ika  P a n cerzyń sk ieg o , w iecznemu upadkow i 
p rze z  zapisanie a m isy i u legną , a na debi torach  
choćky pod  ich niestanność, w yrażane do m assy  
należności, na ich w szelkim  fu n d u szu  p r z y s ą ­
dzone zastana . Dcitt 8 m aja  1 8 i g  roku.

Jan K fm iń sk i P re zy d . E x d y w . S thn isław  
A dam ow icz E x d y w . M ich a ł K o rc zy  E x d y w .

Od dnia igo  następującego m iesiąca  lipca zaczyna  s ;ę drugie półrocze prenum era ty  na g a ­
ze tę  Kur. L it. Prenum erować m o ż n a : w W i ln i e : w E xp ed ycy i gazetney głównego Poi ztam tu
L it .  i u Redaktora , m ieszkającego na ulicy Święto ja ń sk iey  , w  dom n p o d  N rem  335, r.a przec iw  
w ę g a r n i u n iw e rsy te c k ie j, a w innych  guberniach we w szystkich Kantorach i E xpedycyach  po­
cztow ych. P renum era ta  półroczna z  pocztą  jes t rubli sr. 'j; bez p o czty  ria półroku rubli sr. 4 
kop. 5o; na  kw artał rubli sr. 2, kop. 2 5 .

Następujący Numer Kur. Lit. wyydzie w Piątek t. j. d. 6 cżerwca.
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O g ł o s z e n i a  p o  r c z  d r u g i  i  t r z e c i .

3 W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  M u ś c i  S a m o w l a d u ą c e g o  C a l u  R o s -  
s y ą  e tc .  e t c .  e tc .

P o z e w  e d y k t a l n y  p r z e d  S ą d  t a x a t o r s k o -  
e x d y w i ż o r s k i  r e m i s s ą  S ą d u  G i ł n e g o  r .  7 7 g g  
t n a r c a  2 2 ,  i  r e m i s s ą  S ą d u  G l i n e g o  L i t e w s k o  
W i ł e ń s k .  2 g o  D e p a r t ,  r o k u  i 8 i 4 x b r a  5  i  S ą ­
d u  G ł ł n e g o  M i ń s k .  a g o  D e p a r t . ,  r o k u  1 8 1 5 j a -  
n u a r y i  *'■> p r z e z n a c z o n y ,  U k a z e m  R z ą d z ą c e ­
g o  S e n a t u  p o t w i e r d z o n y ,  w  s k u t e k  z j a z d o w e g o  
e x d y w i z o r s k i e g o  d e k r e t u  ,  r o k u  1 8 1  5 f e b r .  7 9  

z a p a d ł e g o  o s t a t e c z n i e  w  m a j ę t n o ś c i  P o d b i r i a c h  
w  G u b e r n .  L i t c w s k o - W i l e ń .  w  P o w i e c i e  U p i t -  

s k i n i  s ą d z i ć  s i ę  M a j ą c y ,  U r o d z o n y m  M a g d a l e ­
n i e  z  K a m i e ń s k i c h  R o r o w s k i e y  P o d s t o i i m e  U -  
p i t s k .  w  a s s y s t e n c y i  o p i e k i  S z y m o n o w i  i  B a l ­
b i n i e  z  R u p e y k o w  Z a w i s z o m  M a r s z a l k o m  P t u  
U  p i t . ,  H o n o r a c i e  R o r o w s k i e y  e x m c t c e  P  a n i e n  
B e r n a r d .  Z a r z e c z n y c h ,  p r z e ł o ż o n e y  m a t c e  t e ­

g o ż  k l a s z t o r u  i  c a ł e m u  z a k o n o w i  ,  B e r n a r d o w i  
T e l e r n a n o u i i , M a r y i  A n n i e  1 E l ż b i e c i e  z  H a f f -  
s z t e i n o w  I h i e l h o v e n o m  , J o b s t o w i  B e r e n r d o w i  i  
G i e r t r u d z t e  z  H a f f s z t e i n o w  S z t u a r t o m  i  w  i c h  

s t o p n i u  b ę d ą c y m  S a m u e l o w i  i  M a r y i  P j o l s z t o m ,  

J o h a n o w i  T o d o t o w i  i  K a t a r z y n i e  B e r e n t o m ,  J a ­
n o w i  T o l i  H< I p s y n g o w i  k u p c o w i  i  o b y w a t e l o w i  
R y s k i e m u  i  w  i c h  s t o p n i u  i d ą c y m  , K a t a r z y n i e  
G a l a n d r o w e y  i  j e y  s u k c e s s o r o m p i  a n c i s z k o w i  i J u -  
s t y n i e  z  b V e r e s z e z y ń s k i c h  S i r a s z e u d c z o m , M a r y -  
a n n i e  i  K o n s t a n c y  i  W e r e s z c z y ń s k i m  i  w  i c h  s t o ­
p n i u  b ę d ą c y m  X i ę d z u  K a z i m e r z o w i  P i k t u r n i e  

P r o b o s z c z o w i  B i r z a ń s k i e m u  s u k c e s s o r o m  T a d e ­

u s z a  P o l k o w s k i e g o ,  X i ę d z u  F r a n c i s z k o w i  K o c h a ­

n o w s k i e m u  P l e b a n o w i  P o d b i r  z a ń s k i e m u  ,  I g n a ­

c e m u  K u s z e l t w s k i e m u  S t a r .  N a s z k u n .  s u k c e s s o ­
r o m  A n . t o n i e g o  K r a u z a  i  w  s t o p n i u  j e g o  o r a z  
M a r c y a n a  M o r y k o n . e g o  p i s a r z a , b ę d ą c y m ,  K a ­
z i m i e r z o w i  L u d k i e w i c z o w i , K o n s t a n c y i  T y s z -  
k o w n i e  l u b  w  j e y  s t o p n i u  s u k c e s s o r o m  j a k  n i e -  

m n i e y  S t o p i e ń  D o m i n i k a  T y s z k i  w y o b r a ż a j ą c y m ,  
H e n r y k o w i  o y c u  ; J a n o w i  s y n o w i  H o b  n d r o m  

k u p c o m  R y s k i m ,  l u b  i c h  s u k c e s s o r o m  , X i ę d z u  
J a n o w i  S m o l s k i e m u  P l e b a n o w i  S u  i a d e s k i e m u ,  
J ó z e j f o w i  C h L e w i ń s k i e m u ,  K r y s t i a n o w i  J a k u b s e -  
n o w i  j u b i l e r o w i  W a r s z a w s k i e m u  l u b  j e g o  s u k c e ­

s o r o m ,  W i k t o r y i  m a t c e  W i n c e n t e m u  i  A n t o n i e m u  
s y n o m  W i k t o r y i  c ó r c e  G r y c e w i c z o m ,  i  i c h  s u k c e s ­

s o r o m ,  S t a r . M a g n u s z o w i  M e j e r o w i c z o w i  k u p c o ­

w i  S l u c k . ,  J o s e ł o u  i  E L a s z e w i c z o w i  k u p c o w i  W  i ­

l e ń s k i e m u ,  J u d e l c w i  L i b e r m a n o w i  k u p c o w i  B i r ­

m a ń s k i e m u  l u b  i c h  s u k c e s s o r o m ,  M i k o ł a j o w i  S w i ę -  
t o r z e c k i e m u , J o z e f o w i  K o ń c z y ,  K a t a r z y n i e  B a r -  
t o s z e w s k i e y , m a t c e  S t a n i s ł a w o w i  i  W i n c e n t e m u  
s y n o m  Z a b o r s k i m  , J ó z e f o w i  W o ł k o w y c k i e m u ,  

M i c h a ł  o w i P t e t r a s z e w s k i e m u  P r e z y  d e n t  o w i Z i  e m ­
s k i e m u  I J p i t . ,  T e o d o r o w i  R o p o w i  M a r s z a ł k o ­
w i  b. G u b e r n s k i e m u  W i l e ń .  1 d a l s z y m  w s z y s k i m  
W  E x d y w i z y i i P o d b i r z a ń s k i e y  s t o p i e ń  m a j ą c y m ,  

n i e m n i e y  U r .  F r a n c i s z k o w i  K o m o r o w s k i e m u  v i c e -  
m a r s z a ł k .  P t u .  W i ł k o m i e r s k i e g o , I g n a c e m u  K o r ­

s a k o w i  S ą d z i e m i  G r .  P t u  B o r y s o w .  W i k t o r e m u  
H r u n i c k i e m u  R e g e n t o w i ,  J a n o w i  i  S c h o l a s t y c e  
F ł d a c h o w s k i m  d e p u t a t o m ,  S t a n i s ł a w o w i  i  s a m e y  
S u s z y ń s k i m  W o ź n y m ,  A n d r z e j o w i  i  s a m e y  J a k o -  

t j n e k i m ,  M i k o ł a j o w i  R e n t o w i  S ę d z i e m u ,  J a n o w i  

d  a r n o w s k i e m u  R o t m i s t r z o w i ,  B a r b a r z e  B r z o z o -  

w s k ‘ey  K o m  o r . ,  S e b e s t i a n o w i  W a ń k o w i c z o w i

P o d k o m o r z e m u  B o r y s o w s k i e m u ,  J a n o w i  W ę *  
g l i ń s k i e m u ,  K a z i m i e r z o w i  K u l e w i c z o w i ,  D o r o c i e  
z  S z y d ł o w s k i c h  i  K a z i m i e r z o w i  W  a s i l e w s k i m ,  
K a z i m i e r z o w i  O h r y z k o w i ,  P a u  ł o w i  W a s i l e w ­
s k i e m u ,  J ó z e f o w i  1 K a z i m i e r z o w i  K o r c z y ń s k i m - ,  
J a n o w i  i  C y p r y a n o w i  M e t e l s k i m ,  F r a n c i s z k o w i  
i  W i n c e n t e m u  K o n c z o m ,  I g n a c e m u  1 A n t o n i e m u  
w  s t o p n i u  I g n a c e g o  S y l w e s t r o w i c z o m  i  d a l s z y m  
w s z y s t k i m  p r e t e n s o r o m  d o  m a j ą t k u  i  f u n d u s z u  

p o  z e s z ł y c h  L e o n i e  p o d s t o l i m  U  p i t  s k i n i ,  A l a r c i -  
n i e  p i s a r z u  P o t o c k i m , B o r o w s k i c h  d z i e d z i c a c h  
P o d b i e r z  w  G u b e r n i i  L i t .  w  P c i e  U p i t .  a  O s i e -  
c z y s z c z a  z  a t t y n e n e y a m i  w  G u b e r .  M i ń .  w  P c i e  
B o r y s o w .  p o ł o ż o n y c h ,  z b i e g a j ą c y m  s i ę  t a k  u i r z e -  
d n i m  p r o c e d e r e m  z a j ę t y m ,  j a k  n a  s k u t e k  r e m l s s y  

S ą d u  G ł .  L i t .  W  H e ń .  G u b e r .  2 g o  D e p a r t ,  w  r o k u  
7 0 7 4  x b r a  5 d n i a  o g ł o s z o n e y ,  z  o b i e k t u  d ł u g ó w  
z e s z ł e g o  M a r c i n a  B o r o w s k i e g o  w  s p r a w ę  w c h o ­
d z i ć  m a j ą c y m  l u b  t e  i  d o  o d p o w i e d z i  i  u i s z c z e n i a  

s i ę  p o w i n n y m  p o z e w  p r z e d  S ą d  T a x a t o r s k o -  
E x d y w i z o r s k i  o c z e w i ś c i e  w  P o d b i r i a c h  w  G u b e r ­

n i i  L i t .  W i l e ń .  w  P c i e  U  p i t .  s ą d z i ć  s i ę  m a j ą c y  
z  I n s t a n c y  i  T e k l i  z  B o r o w s k i c h  K o m o r o w s k i e f  
v i c e - M a r s z a l k o w e y  P t u  W i l k o m ,  j e d y n e y  S u -  
k c e s s o r k i  w y n o s i  s i ę  o t o :  L e o n  P o d s t o l i  P t u  

U p i t .  z a ł .  d e  l a t .  o y c i e c ,  M a r c i n  p i s a r z  P o t o c k i  
s t r y y  B o r o w s c y  o b j ą w s z y  p o  o y c u  s w o i m  J a n ie *  

B o r o w s k i m  p i s a r z u  d o b r a  P o d b i r z e  w  P c i e  U p i t .  

O s i e c z y s z c z e  z  a t t y n e n e y a m i  w  P c i e  B o r y s o w ,  
l e z ą c e ,  m e c z y n i ą c  z  s o b ą  o s t a t e c z n e g o  p o d z i a ł u  
p o s s y d o w a l i ,  k o l e j ą  g d y  k r e d y t o r o w i e  n i e ż y j ą ­
c e g o  L , e o n a  B o r o w s k i e g o  u c i s k a ć  p o c z ę l i  t e n  

w  r o k u  t y g j  o d d a w s z y  m a j ą t e k  p r z e z  s i ę  d z i e r ­

ż o n y  P o d b i r z e  p o d  T a x ę  i  E x d y w i z y ą  s a t y s j a -  

k c y ą  U  i e r z y c i e l o m  s w o i m  d o m i e r z y ć  s t a r a ł  s i ę ,  
a  c z u j ą c  s i ę  u k r z y w d z o n y m  d e k r e t e m  E x d y w i -  
z b r s k i m  1 7 0 7  r o k u  w  P o d b i r i a c h  f e r o w a n y m  

p r z e z  a p e l l a c y ą  o n y  z a s k a r ż y ł  n o w ą  k o m i s -  
s y ą  u z y s k a ł ,  1 n a s t ę p n i e  g d y  z  r o ż n y c h  p r z y ­
c z y n  S ą d  t e n  d o  u k o ń c z e n i a  d z n ł a  s w t j t g a  
n i e d o p r o w a d z a ł ,  a  m i ę d z y  t y m  g d y  M a r t  m  B o ­

r o w s k i  p i s a r z  P o ł o c k i  u  O s u c z y s z c z u  ż y ć  p r z e ­
s t a ł ,  n i e m a ł e  t a k ż e  p o z o s t a w i w s z y  d ł u g i  ,  d o  
z n i e s i e n i a  o n y c h  p r z y s t ę p u j ą c  z e s z ł y  P o d s t o l i  
B o r o w s k i  j e d n o c z a s o w y  S a d  E x d y w i z o r s k i  
w  P o d b i r ż a c h  k o ń c z y ć  s i ę  i  s ą d z i ć  s i ę  m a j ą c y ,  
w  r o k u  1 8  H i  x b r a  5 , d e k r e t e m  S a d u  G ł .  G u b e r .  
L i t .  W i l e ń .  u z y s k a ł ,  n a  s k u t e k  k t ó r e g ó  S ą d  T a -  

x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  w  r o k u  i 8 i 5  f e b r  7 9  

d n a  w  P o d b i r i a c h  z e b r a n y ,  z a ł a t w i w s z y  p o ­

c z ą t k o w e  s p o r y ,  k o m p o r t a c y e  o c z e w i s t ą  r o z p r a ­

w ę  u p r z e d z a ć  p o w i n n e  j a k  n i e m n i t y  a k t a  k a i k u -  
l a c y i  w e r e f i k a c y i  z  l o k a t o r a m i  w  P o d b i r i a c h  a  

z  r ó ż n e g o  T y t u ł u  p o s s e s o r a m i  - w  O ś i e c z y s z c z u  
p o r z ą d k i e m  P r a w a  o d b y ć  z a l e c i ł , w  k o l e i  t y c h  
o d b y c i a ,  g d y  o b z a ł .  p o s e s o r o w i e  O s i e c z y s z c z i z  
a  m i a n o w i c i e  z o s t a w n i c y  D o m b r z e z y c  O d a c h o -  
w s c y  p r z e z  w y s i l e w e  s w o j e ,  s k a r ż ą c  D e k r e t  S ą ­

d u  G ł .  g u b e r n i i  W i l t ń . ,  u z n a j ą c y  E x d y w i z y q  

z n i s z c z y ć  w y r o k  z j a z d o w y  w  P u d b i r i a < h  f e r o ­
w a n y  w  N a y w y i s z y m  S e n a c i e  u s i ł o w a l i ,  a b y  

t y m  c z a s o w i e  c i ą g  k o r z y s t n y c h  p o s e s y o w  p r z e ­
d ł u ż a j ą c  z  r u i n y  d o b r  1 w ł o ś c i a n  u b o g a c a l i  s i ę ,  

p o  n a s t a ł y m  o s t a t e c z n y m  w  S e n a c i e  U k a z i e  r o k u  
j 8 j 6  z  n a y w y i s z y m  s t a r a n i e m  i  k o s z t e m  a k t a  

p r z e d p i s a n e  o d b y ć  p o s t a r a . a  s i ę ,  p o  z a ł a t w i e n i u  
z a t e m  t y c h  u p r z e d n i c h  p r z e s z k ó d  p r z y s t ę ­

p u j ą c  d o  o c z e w i s t e y  r o z p r a w y  z e  w s z y s t k i e m i



usćiełającem i pretensye do dobr P o d b irż  i  Osie-  
c zy szc zą  w ierzyc ie la m i p o zy w a  onych p rzed  
S a d  ta x a to rsk o -ex d yw izo rsk i w  P obirzach  o -  
czew iicie  w  tym  roku 1 8 i  9 miesiąca ju rn i dnia  
i  g  sądzić  się m a jącey i  prosi skassowania i  
znikczem nienia w szelkich  preten syow  m eu- 
dow odnionych i  praw u przeciw nych , d la  p ra ­
w nych i słusznych w ierzyc ie li na dom iar ich 
pretensyow  uczynienia s a ty s fa k c ji  z  ziemnego 
majątku P o d b irż  i  O sieczyszcza  w stosunku słu- 
szn ey  ta x y  ziem i , la s ó w , je z io r  i  wszelkich  
prowentoW f uczynienia ostatecznych porachun­
ków  z lokatoram i w  P odbirzach  a z  posseso- 
ram i w  O sieczyszczu  i D om brzerZ ycy przeb iera ­
nych k o rzyśc i z a  dezo lacye i  spustoszenia 
w skazania  praw ney bonifikacyi, na dłużnikach  
sądzen ia  sumrn z  procentam i i  expensami, i te ­
g o  w szystk iego  decydow ania  co z  przepisu praw a  
i  z  natury spraw y w y p a d a , o co p rze z  ż a ło ­
b y  i  stosowne g ło sy  proszonym  będzie,

Roku  1819 m aja  23 d n ia , W o źn y  świadczę 
iż  dwie tego pozw u edyktalnego kopie z auten­
tykiem  zgodne , z instancyi JbV. Tekli z  Boro­
wskich Kom orow skiej vice-m arszał. b.Pttu W iłko- 
m ir. po różnych pretensorow i debitorów W p o z­
w ie umieszczonych, i do tey spraw y należeć mo­
gących  wyniesionego jed n ą , do drzw i sądowych  
p r z y b iłe m , drugą zaś oczewisto w  redakcyi g a ­
ze ty  K uryera  Litskiego dla um ieszczenia p r z y  
teyże gazecie podałem  i o terminie stawania przed  
sądem  exdywizorskim  w Podbirzach w  powiecie 
TJpitsk. w Gubernii Litewsko-wileńskiey w dnia 19 
ju n ii oczewiście odbywać się m ającym  oznaym i- 
łem  i opowiedziałem

Bonawentura Bancewicz W o źn y  Pttu  W it.
Roku 1819 miesiąca m aja  25 dnia przed  a- 

ktam i Ziem . Pttu W ileń . stawając osobiście W o- 
żn y  Pctu W ilen. Bonawentura Bancewicz tako­
w y  pozew  zeznał P rzyją łem  Jan Zienkowicz Z iem ­
ski W ileń . R egent. ,

Roku  1819 miesiąca m aja 2 3  dnia. P rzed  a- 
ktatni Z iem . Pttu W ileń. stawając Gsobiście W 0- 
ź n y . niżey w yrażony podanego pozwu relacyą  
zezn a ł w słowach roku 1819 m aja  23 dnia W o­
ź n y  świadczę , iż dwie tego pozw u edyktalnego 
kopie z  autentykiem zgodne z instancyi J W . Te­
k li z Borowskich Komorowskiey vice-m arszał. b. 
Powiatu W ilkom, po różnych pretensorow i debito­
rów  w pozwie umieszczonych i do tey spraw y na­
leżeć m ogących wyniesionego jedną do drzw i 
sądowych p rzyb iłem , drugą zaś oczewisto w re­
dakcyi gazety K uryera  Littskiego dla umieszcze­
n ia p rzy  teyże gazecie podałćm i o terminie sta­
w ania przed  Sądem exdyw izor. w Podbirzach. 
w  Powiecie Upit. w Guber. L it. fJ ileń . w  dniu  
19 junii oczewiście odbywać się m ającym  oznay- 
rniłem i opowiedziałem  u tey relacyi podpis W o­
źnego następny Bonawentura Bancewicz W oźn y  
P ttu  W ilen. Po zeznaniu jest takowa relacya  
w  x ięg i Ziemsk. Pttu W ileń. wpisana, z  których  
i  ten ’w ypis pod pieczęcią tego Sądu jest w ydań. 
Z godziłem  Jan Z ienkow icz Z iem . W ileń. Regent.

Roku  1819 m iesiąca m aja  18 dnia takowy 
pozew  edykta lny może R edacya  p r zy ją ć  do dru­
ku i  umieścić w  K uryerze poświadczam  , M ichał 
Sawicki P rezyden t Grodz Ptu W tlen.

2 Roku 1819 mca m aja  8 dnia. O świadcze­
nie imieniem W JP . Antoniego Z a b y  m arszałko- 
w icza  Ptu Oszm. czyni się w rzeczy  następney: 
W J P . Samuel W ołk P rezyden t Z iem  Ptu Oszm. 
konwencyinym  dekretem mieysce obligu zastępu­
ją cym  roku 1818 augusta  26 dnia datowanym , 
tegoż roku i dnia w Z iem . W ileń  przyzn anym  
n a ju ro czystszy  p r z y ją ł na się obow iązek , dw a- 
kroć sto tysięcy z ł. po i. srebrną m onetą w terna*

nie naznaczonym  albo gotow izną opłacić, alboli 
też■ uspokojeniem kredytorow, czyli opłatą  długów, 
na dobrach H olszanach ew ikcyam i opartych rze­
czoną sum mę dwakroć sto tysięcy zł. m nie na leżną , 
uspokoić. Od datty więc pom ienionym  dokum entem  
zarnierzoney ; kiedy W . P rezyden t W o łk , w  na ­
znaczonym  czasie z  sum m y  200,000 zł. m nie  
oświadczającemu się za w in io n e j, grosza  jednego  
n ieza liczy ł, ani też żadnego dotąd kred y to m  
nieuspokoił, p rzez  co robiąc zaw ód ośw iadczające­
m u się w układzie interesów domowych, na  wieloli- 
cztie za dekretam i oczewistemi n a raził trudy cy e:dla 
w strzym ania  i odwrócenia których z in n ych  zrzćclel 
oświadczający się zm uszonym  został szukać resur­
sów, gdyby więc takow y zawód, na p ło n n ych  ty ­
lko nadziejach, w  rzeczy  usa tysfakcjonow an ia  
opisu p rze z  p rezyden ta  W o łka  wydanego, opie­
ra jący się, nadal n ieciąży ł interesów rt oic.h, po  
przedsięw ziętych ju ż  p rzyzw o itych  środkach, do  
pozyskania  m ojey należności', obliguję I T R  JP P .  
kredytorow, ażeby odtąd w żadne u k łady , na  m ay  
rachunek, z  W . P rezyden tem  W ołkiem, w chodzić  
nieraczyli, jakow e oświadczenie w  referencji, do 
uprzednich zaża leń , w m iejscu  sw oim  za szłych  
dla  podan ia  do gazety  K uryera L i t  w a) tach po­
w iatowych umies? c z a ją c , jako  aktor podpisuję. 
A nton i Z a b a , któreto oświadczenie excerp tcm  
z protokułu potocznego processowego, Ziem.. P tu  
O szm., pod pieczęcią urzędow ą Z ie m . O szm ian' 
stronie w y Janc. Takowe oświadczenie że wolno 
drukować w R edakcyi podpisuję J e r z y  Soroko  
Z iem . P tu  Oszm. P rezyden t. Z godno  z proto- 
kułem  potocznym  processowym  F e lic y a n  Z a w a ­
dzki R egen t Z iem . Oszm.

2. N iźey  podpisany uvriadawia: z e  gdy po 
awizacyi przez Gazetę Kuryera L ite w . za N.  
96 w  roku i 8 i 5 potrzykroć ogłoszon ̂ y, stro­
ny dla odebrania swoi h papierów po zoszłym  
Adwokacie Sokolniku do niźey podpinanego po 
w i ę k s z e y  części dotąd niejawili s i ę , które to 
papiery g d y  w y m a g a ją ,  i  n a d a l  pewney d la  s i e ­
bie lo k a c y ip r z e t o  postanowił one oddać w de­
pozyt W JP. Janowi Kantemu Krusińskiemu  
Adwokatowi i R egentowi Granicz. Subsel. P ttu  
W ileń . dla oddania tyru, którzy okażą się bydź 
n i e w ą t p l i w e m i  onych właścicielami. Dr.t \ 8 i 6  
maja 28 dnia. Tomasz Sokolnik Guber. Sekr.

2 E lia sz  E k iw a  G ierszon m ieszkającu  
Utprzód w  domu M c h ie la  pod R atuszom  i u - 
trzym u ją cy  handel w in n y , g d y  dopiero w  w ła ­
snym  domu na Ż m u dzk iey  u licy  sy tu ow an ym  
pod  N rem  358 ,  p rzen iósł takow y h a n d e l , ak 
w iadam ia przeto szanowną P u b lic zn o ść , tm  
o mieyscu pom ieszkania sw ojego , ja k o  i  o tćy  
ze sp ro w a d ziw szy  różnego gatunku, naylepsze  
w in a , przedaw ać będzie za  mierną cenę, a mia­
nowicie garniec czystego  wina F rancuzkiego s to ­
ło w eg o  po zllch  pollch  7.

E lia sz  Ekiwa Gierszon.

W yjeżd ża ją  Za granicę.
2. D o K rólestwa Pruskiego , na dw a m ie ­

siące,obywatel pow iatu  N ow ogródzk iego ,A n drzej 
Zbaraszewski, M arcinowskim  (i Szpanowskim  
szlachtą; oraz trzem a służącem i ludźm i poddane- 
m i Benedyktem Fur są , W asilem  Sareckim  i  
Zacharem  C zubatarem .

2 Szlachcic Ignacy Mikucki Porucznik woysk  
Pilch do miasta Królewca na m iesięcy a * słu­
żącym  Janem  Piw nickim .


